
Święto polikłaga n*ue«yoiel«twe. Jubilat Stanisław NbwiA w otoeienn ncwstniktfw rro  av.‘ tej atrdrmU odbyloj w diiu 1 lutego b r. w wielkiej lali krakowskiego „S koła“. 
Obok Jubilata biedzą: dolegat Min. oświaty Sofeinaki. prasa* Zwiąskn insp. Piotrowski z Warszawy, postawia: Sanlikowaki, WoltaieUi, Clmdy i Tomassewstd.

 ..............  Fet. .Bawkrandt* Er*M*

Nr 6  NOWOŚCI ILLUSTROWA^

łrnp. Królikowski Jnj&n pornczn;c v : Lewandowski 
Wincenty, Pękarski St fan . Q ankowsk'Jan, Weń- 
czyk Jol aa, Dmyczewicz L-dwik, sapt. H b a rn ; 
Adam. nor. Ł oka Ant m, kan. W ier^hoń Jm , 
por. B iiew cz B oni-iaw, ppor. H Ib m r Z 'gm ant, 
pchtr. Klink Leonard, ppor. Duizufc E zm ie rz , 
pułk. E.fka Mi^zyslaw, p^doorncznicy: Btrdanow- 
ski E  zapierz Bukowski F-andszek, E  lend wiki 
E den  d, Malinowski Antoai. S e  n’ ki Mieczyka*. 
B cze F  anńszei, wni, Lew.cki JTóznf D' E i- 
gel Zda sta*, par, Eoslowjki S,tef*n| ppałz, Łą- 
kaw-fci Alojzy.

i  n. Lamezan osobiście dekorował bohaterów, 
wy s ł ai?-c im csefć przsz pocałunek i podanie ręki.

Podtiękowsnie wyraził odznaczonym również pre­
zydent miasta Neumana w iitim  a  miasta i ludiości. 
Po odegrania hymoa narodowego przez orkiestry 
mszyły szeregi wojska na plac M iryacki przed po 
mn,k M ckie wicza, gdzie odbyła się dtfilad;.

pu-skiega E a u c z y d e ^ tw a .
W  .ic przednim numerze Aowości llłu&irowangch 

s k r o i l i ś m y  pekrotce, z okaeyi obch dn juoiisu 
sza  cztfiidtFs^oletniej pracy pedagogicznej zna&ego 
ni^ ylko w  E rakow ie, ale i w  całej Polsce nanczy 
cielą szkół powszechnych p. S tanisław a Nowaka, 
zasługi, i akie położył na poln naszego azktln ictw a 
i dla 8w ?go zawo n, k tórego godności i in teresów  
byl zawsze najżarliw szym  obroń ą i rzecznikiem.

D ziś, sk iad iiąc  sprawozdanie z przebiega cb 
chodn k tórego punktem  głównym  była nrtczy a ta  
ak d nci,, urządzona rrzez  ogół krafefrłrski go n-u* 
cz 'c ie lstw a na czaić J ib i la ta  yr w ielsiej sali „ S i. 
kcłJ* w 1 dpin lu  ego br„ stw ierdź ć mus m y, te  
było to  p raw d;iw c św ięto  polskiego nauczycielstw a, 
8pierzą<5 2 <> s złożeniem sw ego uznania dla tego, 
Ł tóry tak  w ytrw ało  i energicznie zabiega koło jego 
in t.ra só w  tak  m ateryalnych j;>  moralnych.

Znaczenie i nzannie, jazie  s ta n  nauczycielski 
dotąd tak  mało cenion* i um aw any , zdobywa so* 
bi* coraz wid czolej, to  w p'erw 3syia r*ę izie w lwiej 
C7ę ś i zasługa Jab  la ta , któ y całe sw e życw  po­
święcił p acy wychowawczej i staraniom  o d jb ro  
naoczyu  h tw a

S  Tłeczeństwo polskie dało także w vraz sw ej 
w diięczn  ś ; i  i uznania dla Jubila ta , za J ig o  żm n 
dną o o w o c i cz ie rd iie s to litn ią  pracę nad w ycho­
wani m m loiego  pokolenia, zabrsło t 1 a głos i nsa  
czycielstw o, aby należycie uczcić t  go. k tó ry  ta k  
gorliw ym  sta ł się o b n ń c ą  jego powagi i interesów .

A  w św ięcii t im  wzięła, śmiało rzec można, 
n dz id  cl?* P o lska czego do .-od m ów etos tele- 
g  amów g ra ta lacy joych  nadesłanych 3«s w szystk ich  
stron  kra ją , w  liczcit k.lku ty s ią - j ,  nie le z ą c  in­

nych dowodów uznania i wdzięczności, nadchodzą 
cych d tąd z bliska i daiekai.

Był to zarazem przegląd sił naszego nauczy* 
cielstwa, stwiurdzaj^cy, że pod bniawą takiego het* 
m m , jakm  jest Stanisław N j^ak , stało się ono 
batdzo poważną organizacyą z którą masi się liczyć 
spol-czeństwo i orzyzn ć jej należne prawa.

Po nabożeństwie w k«ś;itl 0 0  Franciszkanów, 
wyp łnill u seitnicy uroczystości szczelnie wielką 
salę „Sosoła- . Wśród zabranych znajdowali się:

batntą p. Iseppiego, w serdecznych slowech prze* 
mówił do Jubi®w wic»p gws Z vir ku nauczi dol­
skiego, pes ł p. J. S aalikowski, któ.y wskazał na 
ofiarną, > le owccią pracę n«nczycrlską p. St. No­
waka, a w szczególności na jego sapał dl* zorirs« 
nizowmia nzac^yci.lstwa. Zwązek tsuc^yci lski, 
poza zzpewnieniem by en naociyci^htwn, starał się
0 rtfirm ę systemu nruiz^nia w szkołach ludowych
1 był s tu i ieuiem odt^wczym, który krzepił siły 
i zachęcał do pracy, Zwyżkowi dat podstawy p.

Fe paryskiej keferenOfl Rady Majwyśszo]: Delegaci paAatw apramic-K-ionych V Sali segarewej Miniataratws
spraw ■?agra‘ucEnych w Paryża.

delegat ministerstwa oświaty 3 'b ińsk i, delegat 
Bidy ^itkolnei brejiwe< E  nopińiki, inspektorzy 
krijojprf Rzepiński i M kuliki, inspektorowie szkól 
kr&KOwskich Dobizańak'. Lorenc, delegat Eowrli* 
ko*ski. wiceprezydeat Boi*, b. rrez. K-dy szftol. 
p r f .  Z 11, prof. u i  w prez. Iifisiyt tu Pcdag. H ia- 
?ich. przed i.', ricitls Tow. nauczycieli szkół wyż* 
szych i przedstawiciele'prr::v.

J bilatu r  jrowadzoni wśrół oklasków i przy 
dżwię aoh orki stry na estradę. E'*d < niolkły okla­
ski odczytał przcwodoi.zący dyr. B łl*b.n ze Lwo­
wa rezolucję, wzywającą rząd do wytężającej walki 
w obron e starej zirmi Piast* w-ki -j 
- v Po sz-r gu produkeyj m uzyziy<h w wykona­

n a  o ki stry naaczycielski j i ni zwvkłe sympatycz 
nych ś j.i.w ^h  mięszau gc clóru ?.W dzi ci ptd-

Sfc. Nowak. m!mo korlony zwalczając wszfPrie prze- 
szkody. ?bv zjednoczyć nsnezTcd two całsi Polski, 
To też dzięki jego nieatr1 d rnnej dz ałalności Zwią­
zek rcznzerzyl się, sięgnął n i Pomorze i nad Nie­
men Związek składa ttż  iubi!atowi w yrtzy hołdu 
i cznania, ofiarując tnn no pamiątkę ogo portret.

Ddegat i  fni t  r , t» a  oświaty p. 3  bński. pod­
niósł w 8wojem( przemów enin, ż i jn»iJat dz s«-iszy 
doezak ł 8 ą chwili trynmfn swojej idei. Z<«ód nau­
czy ie.skt jest cię’ki, a wymaga on przede* szytt- 
kiem cdd.ni.i n u  serca 'i duszy. I  właśnie zrzesze­
ni) nitucz cielskte jest tym czyni ik em żywej siły, 
która tworzy zspał i*śród najnickrzTch trudów. 
I  dlatego rsnenio  prd^taw pod wielki Związek nau- 
fzyciolstw,i było poi ż *igniecii m w górę idei ws a- 
ni'.ł j i wd?. ę.zcej. A przel wszyiuim i szedi St.


